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YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Piłkarstwo krakowskie 


przed < 


Życzenia noworoczne 


dla sportu polskiego 


WARSZAWA. Główny Urząd 
Kultury Fizycznej otrzymał li- 
czne depesze z życzeniami no- 
worocznymi od wladz sporto- 
wych Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowych. 

W serdecznym tonie utrzyma- 
ne depesze z Bułgarii, Czeclo» 
słowacji, Albanii i Rumunii pod- 
kreślaią braterskie więzy łączą. 
ce sportowców narodów budu- 
żących socjalizm. Nawiązu jąc do 
osiągnięć sportu polskiego w ro- 
ku minionym sportowcy krajów 
demokracji ludowych życzą dal. 
szych sukcesów. 

Ze szczególną radością spor- 
towcy polscy przyjęli depeszę 
noworoczną od Wszechzwiązko. 
wego Komitetu dla Spraw Kul- 
tury Fizycznej i Sportu przy 
Radzie Ministrów ZSRR, w któ. 
rej czytamy: 

„Z Gkazji Nowego Roku 
przesyłamy spertowcom Pol-e 
ski najserdeczniejsze pozdro. 
wienia i Życzenia dalszych 


sukcesów. Niech żyje nasza 
przyjażń w imię pokoju na 
ca'ym świecie! 


Przed zatwierdzeniem 
rekordu Stawczyka 


WARSZAWA. GUKF otrzymał z 
Budapesztu oticjainy protokół , 4ę-> 
dziowski z biegu na 200 m, rozeqła- 
nego na X Akademickich Mietrzo- 
stwach Świata, 


Jak wiadomo w biequ tym repre- 
zentant Polski Stawczyk, zajął 
pierwsze miejsce, uzyskując znako- 
mity czas 21,2 będący nowym rekor- 
dem Polski, 

Protckół został przekazany PZLA 
Go zatwierdzenia. 


Å 


| rzeczą wątpliwą — czy 


Jedziemy na wczasy zimowe 


roA 


Mistrzostwo i wicemistrzostwo pierwszej Klasy Państwowej, 
— triumfalny powrót do ekstraklasy zespołu ludwinowskiej 
Garbami, drugie miejsce na półmetku rozgrywek o puchar 
Kałuży, poważne osiągnięcia na odcinku szkolenia młodzieży 
(Obóz na Kowańcu — sukcesy zespołu Orląt) — oto w tele- 
graficznym skrócie bilans dorobku krakowskiego piłkarstwa 


w roku 1949. 


Czy w roku przyszłym Kraków potrafi utrzymać dominują- 
cą pozycje w piłkarstwie polskim — oto pytanie, które po- 
stawić sobie musimy już teraz — w okresie przygotowań do 


następnego sezonu. 


Naszym zdaniem. poważne OSĄ- 
gaięcia ubiegłego roku trudno bę- 
dzie powtórzyć w nadchodzącym se- 
zon e, a to z dwóch przyczyn. 

Musimy przede wszystkim stwieT- 
dzić, że ataki konkuwującyca z Nam; 
okręgów na przodułące pozycje Kra- 
kowa, mają z roku na rok coraz 
większą siłę dynamiczną, szczególnie 
S$eśli chodzi o okręg poznański j ślą- 
ski. 

Postępy tych okręgów nie budzą 
najmnejszych watpliwości. a dowo- 
dem tego stanu rzeczy jest stale 
malejący udział zawodników drużyn 
krakowskich w reprezentacji pań- 
stwowej. 

Przegryweany pozycję po pozycji, 
— przegrywamy moejsca w repre- 
zentacji na rzecz zawodników im 
nych okręgów, szczególnie jeśli cho- 
dzi o obsadzenie linij ataku w je- 
denastce reprezentacyjnej. 

Musmy į w roku bieżącym liczyć 
się ze siale wzrastającym naporem 
konkurencyjnych okręgów. który na 
pewno nie vraci na sile, o ile nie 
wzmoże się w dużym stopniu. 

Drugą przyczyną  pesym stycznej 
oceny możliwośc: Krakową na are. 
nie walk o prymat w piłkarstwie 
palsk.m. to 
WIEK NASZYCH ZAWODNIKÓW. 


Koniecmość odmłodzenia zespołu 
wys.cpuje z wyrażną siła szczegól- 
nie w drużynie mistrza Połski, 

Trzon Gwardii; — stanowią ciagle 
zawodnicy Starsi, „przedwojenni, 
Wielu z nich przekroczyło już nor- 
malna granicę wieku piłkarza q 
w s 


Po całorocznej pracy, przyjemnie jest zabrać ze sobą „deski*, wsiąść 
w pociąg i wyjechać na wczasy do 7akepanego czy do Szklarskiej Po- 
ręb: 
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następnym będzie można występo- 
wać jedynie z zespołem zeszłorocz- 
nym — 
krwi, A jak wygląda problem prze- 
stawienia się na młodzież — mosgliś. 
my obserwować dob'tnie na przykła- 
dzie obecnego wicemistrza Polsk: — 
Ogn:wo-Cracovił. 
(Dokończenie na str. $) 


bez dopuszczena młodej. 


Nareszcie 


śnieg... 


Nareszcie spadł upragniony śn'eg. W górach. zarówno w Tatrach jak 


iw Kakcnt-szach, panują doskenale warunki narciarskie. 


toteż  Iilczni 


wczasowicze, którzy wyjechali do Ztkopanego, Kryn cy Szklarskiej Po- 
ręby czy Karpacza mogą w pełni zażywać przyjemności narciarskich. 


Turniej krynichzi przerwany 
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W osłatnim meczu przed odwiiżą 


Cracovia pokonała ŁKS 7:1(0:1, 3:0,4:0) 


KRYNICA (tel wł.) Noworoczny 
tumiej hokejowy w Krynicy na sku- 
tek nagłej odwilży został w ubiegłą 
n.edzielę przerwany. 

Krynica ma do- 
prawdy pecha. Już 
po raz drug. ©- 
gromne wysilk: 

organizatorów, 
którzy włożyli 
wiele pracy. w 
przygotowanie te- 
go tradycyjnego 
trunieju nie mogą 
dać spodziewane- 
go efektu. K2pry- 
śna pogoda pozwoliłą na rozegran'e 
tylko 6 meczów, a turniej nie wy- 
toni? zwycięzcy į zdobywcy pucharu. 

Ponad.o nie przyjechała słowacka 
drużyna  Sparta-Soko] z Preszova, 
która byłaby w pewnym stopniu e- 
kzaminatorem naszych drużyn. 

Trudno dziś ez perspektywy wi- 
azianych tylko 6 meczów sk!asyf- 
kować j usalić kolejność drużia 
oraz ewentualną tabelę. Nie doszło 
do najcoiekawszego spotkania tj. do 
meczu Cracovia — KTH, który byi- 
bv wykładnkiem sł obu tych dru- 
żyn I pozwol łby ustalić obraz przy- 


smych rozgrywek o  m:.girzostwo 
Poisx., 

Ooenrejac poszczegóne drużyny 
turnieju krynickiego  skiasyfizować 


by je nareżało następująco: na p'er- 
wizym i drusim mr'ejscu Cracovia 
i KTH, dalej KS, Legia i Gward:a, 


ORRU Z PIW KUETE W 
Narciarskie mistrzostwa 
ZSRR 


MOSKWA. Do Moskwy przyjecha- 
'o ponaa 100 czołowych narciarzy 
narciarek, by wziąć udział w oqó:.no- 


radzieckich zawodach  narciarekich, 
które rozpoczną 6ię pod Moskwą 9 
b. m, 


W biegu na 5 km dla kobiet będą 
startowały m. in. znane 'narciarki ra- 
dzieckie: Bołotowa (Moskwa), Plot- 
nikowa (Świerdłowsk) | Jermolenko 
(Jarosław), 

Bieg na 18 km dla mężczyzn zgro- 
madzi najlepszych biegaczy., wśród 
nich mistrza ZSRR na 50 km. Smirno- 
wa oraz zwycięzcę zeszłorocznego 
biegu na 18 km. — Oliaszewa. 

Narciarze radzieccy wykazali już 
na początku sezonu doskonałą formę. 
M. in. Czermyszew przebieqł 5 km. w 
19:22,0 a Bołotowa uzyskała na 3 km. 
czas 14:41.0, 


Cracovia ma najsilniejsze punkty 
w brzmkarzu Maciejce oraz nieustę- 
pującym mu w.ele rezerwowym 
Karzyńskim, W obrone Więcek — 
zaprezentował sę jako najlepszy o- 
bnońca Polsk:. Palus, Burda, Masel- 
ko i Wołkowski w ataku oraz dwóch 
dobeych jun orów Korzeniak i Ma- 
saączyński uzupełniają tę wyrównaną 
drużjne. 

Najsi.m ejszymi punktami KTH to 
Csorich, Lewacki ; Jerzak w ataku 
oraz Nowak. Bramkarz słaby. obro- 
na micena. 

ŁKS to Makutynowicz { Chodako- 
wski oraz Starzewski, Reszta repre- 
zentuje pozon słaby, nawet na pol- 
Kie stosunk:. Drużynę cechuje 
wielka amb cja. 

Legia to Świcarz, Dolewski į Bro- 
nrw.cz. 

Były w:cem strz Polsk; — Gwardia 
ma najslnejsze punkty w YVazurze, 
Cisowsk.m I Kotabie oraz w Prząe 
dz:e, 

O ;xzebiegu kilku meczów kry- 
nickich nformowaliśmv już czytel- 
Q:ków w poprzednich numerach „E- 
cha''. 


Dziś podajemy sobotni mecz Cra- 
covia — ŁKS, który odbył sę w 
godzinach wieczornych. 


CRACOVIA — ŁKS 7:1 (0:1, 3:0, 4:0) 


Był to najciekawszy mecz tumi.e- 
ju. zagrany przez ŁKS z wielką am- 
bcją Piszemy najciekawszy — al- 
bow'em cała widownia z Legią war- 
ozawSką na Czeie dopngowała tło- 
dziea i całym sercem życzyła zwy- 
cięstwą słabszym tj. ŁKS-ow.. ' 

Nic dzwmego. że żywiołowe okla- 
ski towaczyszyły zdobycu  bcamkąi 
przez Łapczyńskiczo w 10 min. dla 
ŁKS-u, 

Cracovia speszona niepowodzeniem 
grała nerwowo, a często i ostro. ŁKS 
nie pozostawał bierny i rewanżował 
się, dlatego też wędrowali za bandę 
na karne minuty Więcek, Kowalski, 
Palus i Burda z Cracovii. oraz Ma- 
jer, Koczewski i Chodawwski z 
ŁKS-u 


W pewnym momencie Cracovia 
grała z 3 zawodnikami, a ŁKS z 
czterema zawodnikami. 

ŁKS w tej tercji miał aż 3 stu- 
procentowe sytuacje. Łapczyński, 
Starzewski I Koczewski byli trzy ra- 
zy sam na sam z bramkarzem Cra- 
covil — Korzyńskim, lecz ten nie 
dał się wyciągnąć z bramki, broniąc 
dzielnie swej „świątyni“. 

W drugiej tercji Więcek już w 2 


minucie inicjuje przebój, który zo- 
staje uwieńczony bramką. Wyrów= 
nanie to podnieciło Cracovię, która 
gra coraz lepiej lecz prowadzi grę 
nadal ostrą. Mimo, że Cracovia gra 
znowu w trójkę w polu a ŁKS w 
komplecie — Więcek strzcia w 10 
min. drugą bramkę, a kiedy Burda 
podwyższa wynik w 16 min. na 3:1 
— widać było, że Cracovla wygra to 
spotkanie dość wysoko. 

W trzeciej tercji Burda w 2 min. 
podwyższa na 4:1 z pięknego prze- 
boju. 

ŁKS zwolnił tempo i Cracovia bez 
większego trudu zdobywa dalsze 
bramki przez Maselkę w 15 min. o- 
raz przez Burdę. 


Ostatnią bramkę strzelił Palus na 
2 min. przed końcem spotkania. 

Należy zaznaczyć, że Cracovia w 
międzyczasie zdobyła dalsze cztery 
bramki, które jednak przez sędziów 
spotkania pp. Zarzyckiego z Warsza- 


wy i Przewiendę z Krakowa nic zvo- 


stały uznane. 
É 


W niedzielę przed południem nie 
grano. gdyż na lodowisku RADE 2 cn 
wody. 


Mistrzostwa Czechesiawac,| 
w jeździe ficurzwej 

PRAGA, W Ostrawie zakończyły 
się zawody łyżw.arskie o mistrzostwo 
Czechosiowacji w jeżdzie figurowej. 

W konxurencj: kobiecej zwyc'ęży- 
ła Vrzanova zdobywając 165285 
pkt. przed Lecchovą — 1.598.05 pkt. 
i Cctną, 

Kolejność wśród meżczyzn: 1) Fi 
kar, 2) Cap, 3) Divin 

Jazda param: 1) Bur enova—Pa- 
lun, 2) Kn.tlova—Vosat (zeszłorocz 
ni mistrzowie), 3) Dulchova—Skakai, 

Jumorzy: 1) dzzewczęta — Zaj cko- 
va, chłopcy — S:bl:k, 


hokeiści czechesłowaccy 
przed mistrzostwami św ata 


PRAGA. Czechosłowacki Zw ązex 
Hokejowy organ'zuje dla kadry re- 
prezentacyjnej obóz pczygotowawe= 
czy przed m.:sirzostwam. świata w 
Londyn e, Obóz ten beczja trwał 
od 22 lutego do 5 marca i cdbędzie 
się w Ceterce na Słowacji. Na obóg 
powołanych zostało 33 zawodników, 
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nowe rekordy Polski 


w pływaniu 


ŁÓDŹ. W miejsce spotkania z re- 
prezentacją Poznania, która nie sta- 
wiłą się do zawodów o nagrodę PZP, 
pływacy łódzcy zaatakowali kilka 
mocno już przestarzałych rekordów 
Polski, Pływacy łódzcy pracują, a 
najlepszym tego dowodem wyniki 
Bonicckiego i Nikodemskiego, a 
przede wazystkim Jery. 

Młody ten zawodnik dokazał tego, 
czego nie udało się dokorać przodu- 
jącym na tym dystanse Gremlow- 
skiemu i Bonieckiemu, bijąc przed- 
wojenny rekord Jędryska na 400 m 
styl. dowolnym o 2,1 sek, Nowy re- 
kord Polski na tym dystansie wyno- 
si 5.11.4 mn, Boniecki poprawił re- 
kord Polski Karliczka na 400 m styl. 
grzbietowym 0 21 sek, uzyskując 
ozas 5.40,7 min, Atakując swój wła- 
sny rekord na 400 m styl. klasycz- 
nym (6.19,0 min.) uzyskał Nikodem- 
ski czas 6.12,3 min. 


'-  Pływacy Śląska 
zwyciężają Wrocław 
96:47 
BYTOM. NRozegrany ną tutejszej 
pływalni międzyoleręgowy mecz pły- 
wacki o puchar PZP Śląsk — Wro- 
cław zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem pływaków Śląska 96:47 

pkt. 

W meczu tym padł nowy rekord 
polski na dystansie 400 m stylem do- 
wolnym, 

Nowy rekordzista  Gremłowicz, 
faż po oficjainym ogłoszeniu wyniku 
dowiedział się, że jego rekord miał | 
Xrótkotrwały żywot, podczas zawo- 
dów w Łodzi Jera uzyskał bowiem 
rezultat 5:11,4, 
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MOSZYKATZE WZROWA 707 


Spójnia Gdańsk wychodzi ma czoło tabeli 


Po dwutygodniow ej przerwie ś$wią- 
teanej oj sie znowu roz- 
grywki w lidze 
koszykowej. Nie- 

e &otkania 
przyniosły szereg 
niepowodzeń dru- 
żynom krakow- 
skim, które na 6 
rozegranych epot- 
kań uzyskały zwy- 
dęstwo tylko w 
jednym mecz. 
Í Cracovia straciła 
oba puukty, przegrywając z Kolaja- 
rem toruńskim i gaańską Spójnią, 
Akademicy krakowscy po równorzę- 
grze wegi w Krakowie łódzkiej 
Spójań. Nie poszczęściło się również 
Gwardii, która wprawdzie pokonała 
Kolejarza Ostrów, oddała jednak 
punkty w meczach 3 Wartą i poznań- 


ekim Kolejarzean, 
miedzielnych rozqry- 


N 
wek było pam BC Kolejzrza o- 


łódzkim Włóknia- 


strowskiego nad 
TZeŃ, 
Na czoło tabeli wysunęła się pono- 
wnie drużyna qaańskiej Spójni. 
Aktualna tabela ligowa pmedsta- 
elg następująco: 


Spójnia Gdańsk 8 7  336:265 
Spójmia Łódź 6 7  478:394 
Kolejarz Poznań 10 7  4720:402 
AZS W-wa 8 6  370:290 
Warta 10 6 428:434 
Gwardia 9 5  333:306 
Włókniarz 8 4 410:386 
Kolejarz Ostrów 10 4  291:373 
AZS Kraków 8 2  272:344 
Kolejarz Toruń 10 2  445:521 
Cracovia 7 1  261:300 
Stal 8 1  314:396 


„dzieci szczęścia” 
czyli 


rola Warty w rozgrywkach ligowych 


W obozie antagonistów  wicemi- 
strza ligi panuje przekonanie, że 


wysoką lokatę w tabeli zawdzięcza- 


białoczerwonmj n esłychanemu 
jakie im towarzyszyło W 

rozgrywkach ligo- 
wych, 


Być może, że do Cracovii wielo- 
krotnie uśmiechnęła sę bogini SZCzĘ- 
ścia. ale stwierdzić musimy, że zná- 

cznie większymi łaskami darzyła o- 
Da w walkach ligowych zespół po- 
gnańskiej Warty, 

Drużyna ta, mająca całkiem prze- 
aętnych zawodników, grająca dużo 
gorzej od takich zespołów jak Ruch, 
Lega czy nawet Polonia bytomska. 
która opuściła szeregi pierwszej Ugi, 
uplasowała się w końcowej tabeli na 
siódmym miejscn, 

Na Sląsku, gdzie Warcie udało się 


ja bi 
szczęściu, 
zeszłorocznych 


ca wielokrotnie nieoczekiwanie zabie- 


rać punkty tamtejszym zespołom na- 
Yvano drużynę poznańską „ciułacz- 


punktów wyszło na 


I Ritanie e“ 
Grając słabo w 


dobre „z elonym". 


', rozgrywkach Klasy Państwowej u- 


_ „urwania” 


chroniła się Warta od spadku i za- 
bezpleczyła sobie egzystencję do na- 
stępnego Sezonu. 


W CZYM TKWI „SZCZĘŚCIE“ 
DRUŻYNY POZNAŃSKIEJ? 


` Sekret Warty jest prosty, Drużyna 
zielonych" w każdym meczu nasta- 
wiałą się z miejsca na defensywę., — 
Mając dobre tyły, gdze brylowali 
tecy zarwodn cy jak doskonały bram- 
karz Krystkowiak, utalentowany ©- 
brońca Pyda, stoper Groński czy le- 
wy pomocnik Skrzypniak, a równo- 


cześnie posiadając jedną z najsłab- 
szych lini ofensywnych, Warta w 


każdym meczu wzmacniała blok de- 


fensywy aleko do tyłu cofniętyrni 
łącznikami przeprowadzając od cza- 
eu dò czasu ataki lewoskrzydłowym 
Smólsk m lub rozpoczynając nie- 
oczekiwaną akcję ofensywną przez 
rutynowanego Gendcerę, która wielo- 
krotnie przynosiła skutek w postaci 
punktu lub dwóch naj- 
grożniejszym nawet drużynom. 

Warta poszczycić sę może nielada 
wyczynem, 

Potrafiła ona zdobyć na mistrzow- 


skim i wicemistrzowskim zespołe aż 


8 punkty, co nie udało się żadnej 
ligowej drużynie. 

„Zieloni“ odniesk przy tym naj- 
wyższe swe cyfrowe zwycięstwo nad 


Cracovią, 
GROMIĄC JĄ 4:0. 


" Drużyna krakowska me potrafiła 
fię Warcie zrewanżować u siebie i 
chociaż grała bardzo dobrze uzyska- 


ła jedynie wynik rem sowy 1:1, przy 


czym wyrównującą bramkę zdobyła 
na kilka minut przed końcem meczu. 
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Nie lepiej spisała gig i Gwardia. 

Krocząca w pierwszej rundzie od 
zwyciestwa do zwyciestwa straciła 
trzy punkty na swoim boisku, Dwa 
zabrała jej Cracovia, a jeden Warta, 
która w tym czasie nie wykazywała 
bynajmniej jakiejś specjalnej klasy. 

W mieczu rewanżowym, Gwardia, 
grającą ostatni swój mecz ligowy. 
mająca już w kieszeni tytuł mi- 
strzowski przegrałą 0:1 z zespołem, 
będącym g klasę gorszym od „czer- 
wonych*, 

Nie na tym jednak kończą 
zeszioroczne sukcesy Warty, 

„Zieloni“ uzyskali aż sześć remi- 


się 


| 


_ 


sów, wywożąc punkty z Krakowa, z | 


Warszawy (remis z Polonią 0:0) z 
Bytomią — remisy z Szombierkami 
i z” Polonią, uzyskując w meczu z 
ŁKS-em u siebie wyn'k 4:4, mimo, 
że przeciwnik prowadził jeszcze na 
dwie minuty przed końcem 4:2, 
Same jednak remisy nie pozwol'- 
łyby Warcie na utrzymanie się w 
lidze. Pctrzeba było kilku przekony- 
wujących zwycięstw. I „zielon " u- 
zyskali je. Wygrali z Ruchem 3:0, 
z Legia 2:0, z Lechią 4:1 w Gdańsku 
iz Szombierkami 3:2 w Poznan:u. 
To wystarczyło, by zająć siódmą 
lokatę. 
A jak będzie w raku bieżącym?.. 
Zobaczymy za trzy miesiące... 


SPÓJNIA—AZS 48:46 (28:28) 


Rozeqran» wczoraj w Krakowie 
spotkanie o mistrzostwo liqi koszyko- 
wej między łódzką Spójnią a miejsco- 
wym AZSem zakończyło sie po Zu- 
rełnie równorzędnej qrze, szczęśliwym 
zwycięstwem gości. 

O zwycięstwie łodzian zadecydował 
właściwie aędzia poznański Kowalski, 
dyktując na minutę przed końcem 
meczu niesłusznie i krzywdząco dla 
AZS-u rzut osobisty na korzyść qości, 
który przesądził o wyniku. 

Akademicy krakowscy  zagralj w 
tym spotkaniu bardzo dobrze. a prze- 
de wcezystiiim ambitnie, Prócz „starej 
piątki” AZS-u wprowadzono do qry 
młodych zawodników jak Bożek, KO- 
walski i Cholocher. którzy również 
dobrze się spisali. Na najlepszą notę 
w zespole miejscowych zasłużył zdo- 
bywca 20 punktów Kozdrój. 

Goście raczej rozczanowali Oą jed- 
neqo z najpoważniejszych kandyda- 
tów na mistrza Polski spodziewaliśmy 
się ary na lepszym poziomie technicz- 
nym. Tymczasem prócz 6zybkości i 
dobrej kondycji łodziamie nie pokazali 
żadnych ładnych zagrań. 

Zawody rozpoczęły sie sensacy jnie, 
qdyż po kilku minutach akademicy 
prowadzili różnicą 7 punktów, naste- 
pnie jednak qoście wyrównali a po 
przerwie uzyskali przewaqę. Na mi- 
ńute przed końcem stan meczu wy- 
nosił 46:46, ale nleshusznie podykto- 
wane przez sędzieqo dwa rzuty wolne 
zadecydowały o zwycięstwie qości. 

Punkty die Spójni zdobyli: Pawlak 
18, Michalak 9. Mokwiński 11, Skroc- 
. ki 1 Płacheciński po 4, Szor 2, dla 
AZS-u Kozdrój 20, Obuchowicz 9, Li- 


plński 6, Kowalski 5, Bożek 4, Holo- | 


Kraków zwycięża Warszawę 72:71 


cher 2. 
Sędziowali pp Kowalski (Pozmań) 
i Kopowski (Kraków). 


KOLEJARZ (TORUN)—CRACOVIA 
41:39 (20:19) 
Rozegrane w Tomnlłu spotkanie 


przyniosło po równorzędnej grze nle- | 


zmaczne zwycięstwo gospodarzom. 


SPOJNIA (GDANSK)—CRACOVIA 
38:37 (21:20) 

GDANSK, Mecz o mistrzostwo gi 
koszykowej między gdańską Spójnią 
1 Ogniwem-Cracovią przymiósł zwy- 
cięstwo qospodarzom różnicą zalea- 
wie 1 pkt. Spotkanie miało niespo- 
dziewany przebieg, gdyż jeszcze na 
kilka minut przed końcem pnowacziła 
Cracovia. Dopiero ostatni zryw za- 
pewnił zwycięsjwo rutynowanym qo- 
epodarzom w etosuniku 38:37 (21:20). 
Spójnia zagrała ten mecz znacznie 
ałabiej niż inne dotychczasowe epot- 
kania. 

Najwięcej punktów dla Spójni zdo- 
byi: Lelonkiewicz 17 i Wężyk — 10, 
dla Cracovii — Łudzik i Laska — 
po 12, Pacuła — B. 


pa 


Da!sze wyniki 


igi zapaśniczej 
ZWIĄZKOWIEC SKRA 
(WARSZAWA)—GWARDIA (£ÓD2) 
5:3 
KOLEJARZ (POZNAŃ) — STAL 
(WROCŁAW) 5:3 
STAL N. BYTOM) — 
ZWIĄZKOWIEC (MYSŁOWICE) 4:4 


nto bronił barw drużyny poznańskiej... 


KRYSTKOWIAK FELIKS 


— bramkarz, żonaty, lat 24, gra w 
drużynie od roku 1947. 


PYDA STANISŁAW 


— prawy obrońca, kawaler, lat 29, 
student. W Warcie gra dopiero mer- 
wszy sczon. 


STANIAK WACŁAW 
— lewy obrońca, żonaty, lat 28, u- 
rzędnik. W drużynie „zielonych“ gra 
od roku 1947.9 
CYBIŃSKI PIOTR 
— prawy pomocnik, ltawaler, lat 28, 
tokarz. W drużynie gra podobnie jak 
Staniak pierwezy sezon. 


GROŃSKI KAZIMIERZ 


— środkowy pomocnik, kawaler, lat 
28, technik. W pierwszej drużynie 
Warty gra od rorcu 1945. 


SKRZYPNIAK MARIAN 


— lewy pomocnik, żonaty, lat 28, 
urzednik. W Warcie gra od dwóch 


lat. Trzykrotnie reprezentował bar- 


wy Polski „B“. 


GIERAK DIONIZY 
— prawoskrzydłowy, kawaler, lat 21, 
urzędnik. W drużynie gra od roku 
1947. 


OPITZ TEODOR 
— prawy łącznik, żonaty, lat 24, ma- 
gazynier. W barwach „zielonych 
gra od roku 1948. 
KACZMAREK HENRYK 
— środkowy napastnik, oraz łącznik, 
żonaty, lat 26, urzędnik. Gra w War- 
cie drugi sezon. 
GENDERA BOLESŁAW 
— środkowy napastnik i prawy łącz- 
nik, kamtan drużyny — wdowiec, lat 
81, wychowanek Warty, gra w pier- 
wszej drużynie 11 lat. 
SMÓLSKI BOLESŁAW 
— lewoskrzydłowy, Żonaty, lat 27, 
urzędnik, gra w Warcie od roku 
1945, reprezentował barwy Polski w 
roku 1947 w meczu przeciw Nor- 
wegit. 


KOLEJARZ (OSTRÓW)-WŁÓKNIARZ 
(ŁÓDŹ) 35:32 (15:16) 
„Zwycięstwo uzyskali Kolejarze do- 
piero po doqrywce, gayż w normal- 
nym czasie wynik zawodów opiewał 

31:31. 


KOLEJARZ (POZNAŃ)—GWARDIA 
(KRAKÓW) 37:26 (20:15) 

Sposkanie Gwardii z poznańskim 
Kolejarzem zakończyło się porażką 
w stosunku 26:37 (15:20). Punkty dia 
Ko.ejarza zdobyli: Kolaśnlewski 
12, Grzechowiak — 10, Matysiak 
9, oraz Łój, Jarczyński i Fegierki po 
2. Dla Gwardii: Dąbrowski 10, 
Paszkowski i Hegerle po 5, Wójctk, 
„Asiu” i Kowalówka po 2. 

Widzów 3 tysiące. 


WARTA—GWARDIA 37:31 (20:13) 

O zwycięstwie qospodarzy zadecy- 
dował w tym spotkaniu doskonale u- 
eposoblony Dylewicz, który zdobył 
dalekimi etrzałami 21 pkt. 


s 
GWARDIA—KOŁLEJARZ (OSTRÓW) 
29:24 (14:14) 

Do przerwy qra wyrównana, po 
pauzie jednak lepszą drużyną byli qo- 
ście, odnosząc w rezultacie awycięr 
stwo. 

|. 

Zapowiedziany na niedzlale mecz o 
mistrzostwo ligi między łódzką Spój- 
nią a Stalą nie doszedł do skutku z 
powodu remontu hali WUKF w Kato- 
wicach. 
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Dolszy ciąg turnieju - 
kół sportowych w siatkówce 


w dalszym ciągu eliminacji ćwieró- 
finałowych w turneju krakowskich 
kół sportowych w piłce siatkowej 
uzyskano wczoraj następujące wy- 
niki: 7 

MĘŻCZYŹNI: 


Zieleniewski — Centrala Maszyn 
Drogowych II 34:8, OZEK II — C. 
Handl. Przemysłu Metalowego 10:36, 
Pracownicy Handlowi. SPB — 0:30 
wo. ZUT — PB Przemyśl I 15:26, 
Kolejowe Warsztaty Mechan czne — 
C. H. Przemysłu Chemicznego 6:40, 
Instytut Odlewnictwa — Parowo- 
zownia 55:2, Zakład Opakowań Bla- 
szanych — Dyrekcja Poczt i Tele- 
grafów 30:0 wo., Paget — Centrala 
Maszyn Drogowych I 24:18, PZZ I 
— Wodociągi 26:18, Centrala Mies- 
na — Zakłady Dziewiarsk'e 30:0 w. 
o., Dyrekcja Poczt i Telegafów II — 
ZWPT II 38:9, Biuro Transportowe 
PCH — PBB II 20:17, OZEK I — 
US 29:12, Fabryka Kopert — Wy- 
twórnia Papierów Wartościowych 
28:14, PMT I — Warsztaty Elektro- 
techniczne 33:19, ZWPT I — Paro- 
wozownia 25:14, 


KOBIETY: "PA 
PMT — Szpital Łazarza 30:0 w. © 
PMT — Szpital Kob erzyn 30:0. 
Do finałów w siatkówce pań za- 
kwalifikowała się drużyna Ubez- 
pieczalnai Społecznej, Drugim finalt- 
stą bedzie zwycięzca spotkania PZZ 
— PMT. 
Spotkania półfinałowe mężczyzn 4 
finały kobiet rozegane zostaną = 
najbliższą niedzielą, j 


w meczu piywackim 


| W pierwszym epotkaniu g cyklu 
| tozqrywek o nagrodę FZP pływacy 
Krakowa pokonał reprezentację 
Warszawy w stosunku 72:71. W kon- 
kumencjach biegowych prowadziła 
reprezemacja Warszawy 62:57, o 
| zwycięstwie Krakowa zadecydował 
mecz pilki wodnej wygramy przez ze- 
| spół krakowski, 
Reprezentacja Krakowa wystąpiła 
osłabiona brakiem zawodników biel- 
akich, a mimo to wygrałaby w eto- 
sunku wyższym, qdyby kapitan epor- 
towy Okręgu, na propozycję trenera 
Knausza, wykorzystał Ciężkiego za- 
miast w biegu 100 m dow., gdzie był 
na straconej pozycji, w konkurencji 
200 m kiasyczmnym, 
Spośród wyników na specjalne wy- 
różnienie zasłuquje czas  15-letniegqo 
Wesolowsktego (Kr.), który przybył 


wmpawdzie do mety za swymi reno- 
mowanymi kolegami, uzyskał jednak 


wynik 1.21,8 min. 
KOBIETY: 


100 m dow.: 1) Szymańska (Kr) 
1.23,0 min., 2) Kołodziejska (W] 131,8 


min; 400 m dow.: 1) Szymańska — 
7,028 min., 2) Kołodziejska — 7,06,0 


móim.; 100 m grzbiet: 1) Fijałkoweka 
(W) 1,36,0 min, 2) Wójcicka (w) 
*.*9 mm., 200 m klas.: 
a (Kr.) 3,24,2 min, 2) 
3,28,0 min., sztafeta 4X100 m 


1) Dobrano- 


ennym: 1) Kraków (Korecka, Ku- 


Dobranowska, Szymańska), 


Gwardia (Zak.) wygrywa 


bieg sztafetowy 4x 10 km 
o puchar kapitana sport. 
PZN 


ZAKOPANE (tel wł). Pierwsza w 
tym sezonie impreza narciarska: bieg 
sztafetowy 4X10 o puchar kapitana 
sportowego PZN zgromadził na etar- 


cie 15 eztafet. 


Warunki ciażkie ze wzqlędn na pa- 
dający chwilami deszcz Walka o I 
miejace nozeqrała się między ształe- 
tami Gwardii i SNPTT, w któreł zwy- 

| ciężyła Gwardia w składzie Sitarz Jó- 
| zef 56.45, Bukowski Stan, 47.28, Fro- 
nek Tad. 47,31, Kwapień T. 45.53. Czas 
ogólny 3.19.37 


2) SNPTT w ekładzie Dawidek Br. 
52.51, Skupień T, 52.23, Daniel Krzep- 


towski Jan 46.47, Berych St. 53.21. 
Czas oqólny 3.25.24 
3) AZS I. 
Czas ogólny 3.26.58, 


Narciarskie mistrzostwa CSR 
w biegach 


PRAGA, W Karkonoszach zakoń- 
ozyły się zawody o mistrzostwo Cze- 
chosłowach w biegach sztatłetowych. 
W kcnkurencji męskiej na dystansie 
3X10 km perwsze miejsce zajęła 
drużyną ze Splndlerowego Młyna w 
składzie: Hanuą Lukes, Materna w 


czawię 1:50:38, 


m m. nn 


Wójlcicka 


b= 


| Zaczęto od protestów... 
| 
| 
| 


6,34,0 min., 2) Warszawa 6,444 mm 
MĘŻCZYŹNI: 

100 m dow.: 1) Mroczkowski (W) 
1,05,2 min., 2) Ludwikowski (W) 
1,07,0 min.; 400 m dow.: 1) Kroko- 
szyfński (Kr.) 5,32,1 min., 2) Komec= 
ki (Kr.) 5,39,9 min, 100 m grzbiet: 
1) Jabłoński (W) 1,20,0 min. 2) Kę= 
kus HI (Kr.) 1,20,2 min.; 200 m klas.t 
1) Jankowski (W.) 2,57,4 min., 2) Szy* 
manowaki (W) 3,18,2 min, sztafeta 
4X200 m dow.: 1) Warszawa (Mrocz* 
kowski, Marasek, Ludwikowski. Ja- 
błoński) 10,27,4 min, 2) Kraków — 
10,36,0 min. 

W meczu piłki wodnej reprezentas 
cja Krakowa, wzmocniona zawodnie 
kami okręgu kleleckieqgo, pokonała 
Warszawę 4:2 (1:1) Bramki dla Kra- 
kowa uzyskali: Rybkowski 29 Kornwec= 
ki i Kowalski, oraz Zelman 4 Zguda 
dla Warszawy. 


Pinq-pongiści 0gn.-Cracovli : 
cbejmują prowadzenie | 
w tabeli | 


W niedzielę rozpoczęła się druga 
runda rozgrywek w tenisie stoło” 
wym o mistrzostwo klasy „AN 
KOZTS. Dobrą formę wykazują naa 
dal ping-pongiści Cracovii, którzy 
po rozegraniu zaległych spotkań nia 
utracili żadnego punktu i już w tej 
chwili znajdują się na pierwszym 
miejscu w tabeli przed Związkows 
cem Kr. i krakowską Legią. 

W ostatnich mistrzowskich spotu 
an i uzyskano następujące wys 
nik i 

ZWIĄZKOWIEC Kr.—STAL 
CHRZANÓW 7:2 i 

Przy stanie 6:1 dla Związkowca 
Grochot oddał ostatnią partię wal- 
kowerem — Kosowsklemu. Drugt 
punkt dla Stali zdobył również Ko 
sowski w spotkaniu z Grotyńskim. 


OGN. CRACOVIA—UNIA 
MOŚCICE 9:0 
Wysokie i zasłużone zwycięstwo 
białoczerwonych, którzy wystąpili w 
składzie: Mamczarczyk, Dobosz 1 
Zięba. 


LEGIA—KOLEJARZ SUCHA 9:0 


Punkty dla Legii uzyskali: Drengeę 
3, Redner 3 i Samborski 3. 


ZW. PRĄDNIK—KOLEJARZ 
SUCHA 7:2 
Aktualna tabela po ostatnich roze 
grywkach przedstawia się następu. 
Jąco: 


1. Ogn. Cracovia 8 8 64:8 
2. Związkowiec Krak 9 7 55:28 
3. Legia Kraków 9. 6 55:28 
4. Unia Groble 9 6 49:33 
5. Związk, Prądnik 10 5 41:49 
6. Ogn. Tarnovia 9 4 39:42 
7 Unia Mościce 9 3 38:48 
8. Stal Chrzanów 9 3 32:49 
9. Kolejarz Sucha 11 3 25:74 
10. Spójnia Kraków 9 1 16:64 
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PIŁKARZ 


Sportowcy polscy 


© wysieępach we Eremcji 


Jesteśmy zachwyceni 
przyjęciem 
— mówi T. Parpan 


— Na wstępie muszę zaznaczyć, 
że wyjazd do F'rancji był najlepszym 
pod względem organizacyjnym wy- 
jazdem. Takiej wygody i takiej troa 
ski o nas, jakiej doznaliśmy ze stro- 
ny sekretarza 
CRZZ Dołowe- 
go oraz ob. Ku- 
czyka, nie do- 
znaliśmy dotąd 
nigdy. 

Specjalne po- 
dziękowanie w 
imieniu druży: 
ny, chciałbym 
złożyć nasze- 
„profesorkowt” 

Kucharowi, 

który opiekoe 

wał się nami 
nie tylko w dzień, przed, w czasie 
$ po meczach, lecz także i w nocy, gdy 
któremuś z nas coś dolegało. 

Kierownictwo dołożyło wszelkich 
starań i otoczyło nas taką opieką, że 
doprawdy — graliśmy jak mogliśmy 
najlepiej, by się choć w części wy- 
wdzięczyć. 

— Zacznijmy jednak od wyjazdu! 
Jakże przeszła podróż? 

— Bardzo wygodnie! Mieliśmy do 
dyspozycji dwa wagony sypialne aż 
do samego Paryża... to znaczy nie do 
samego, bo — przed Strassburgiem 
o mało co nie doszło do katastrofy! 
Dajże pan spokój! Cóż się 


stało? 

— No, nic specjalnego, ale mogło 
być źle. Otóż nagle wagon zatrząsł 
się i zaczął podskakiwać, myśleliśmy, 
że wyleci s szyn. Na szczęście nasz 
konduktor pociągnął za hamulec å 
pociąg stanął 

Okazało się, że pękło koło 4 kawa- 
ltek odleciał, co spowodowało ten nie- 
przyjemny wstrząs. Przetransporto= 
wano nas do drugiej klasy, ulokowae 
liśmy się wygodnie i dojechaliśmy na 
£ godziny przed meczem do Paryża. 

— I tak wprost z wagonu na bo- 
isko? 

— Tak, prawie wprost s wagonu 

— ale zato graliśmy dobrze... 
No właśnie — panie Tadeuszu 
— o to nam chodzi, podobno graliście 
bardzo dobrze, aie czegoś bliższego 
o tej grze chcielibyśmy się dowie- 
dzieć. 

— No więc, zaskoczyliśmy Wę- 
grów z miejsca szybkością. Zaraz w 
pierwszej minucie Suszczyk strzelił 
piekna bramkę, a za chwilę Cieślik — 
drugą. Węgrzy byli zbyt pewni siebie 
é to ich zgubiło. Jeszcze mieli nadzies 
je gdy kilka razy podciągnęli pod 
naszą bramkę. ale nasza obrona za- 
grała bardzo dobrze taktycznie... Gdy 
T ietis zdobyliśmy dalsze dwie bram- 

i, zwycięstwo nasze nie ulegało naj- 
mniejszej wątpliwości. Po przerwie 
Węgrzy mieli silną przewagę, grając 
z silnym wiatrem, ale zdołali uzyskać 
jeszcze jedną bramkę, na którą my- 
smy odpowiedzieli strzeleniem ostat- 
niej. 

— No, a jak było gdzieindziej? 
raliśmy w tnnych miastach 
Francji, już z klubami polskimi ŝi re- 
prezentacją PZPN we Francji, wy- 
gruwając wszystkie mecze. Przyjmo- 
wano nas wszędzie serdecznie a spe- 
ejalnie serdecznego przyjęcia dozna- 
iśmy u naszego ambasadora Putra- 
menta w Paryżu. 

Po powrocie do Warszawy, na 
«ospólnej kolacji dowiedzieliśmy się, 


że Związki Zawodowe projektują w 
roku 1950 piękne wyjazdy za grani- 
cę. Pierwszym z nich będzie wyjazd 
do Moskwy, później do Włoch, Szwe- 
eji i Finlandii. 

— Czy wszyscy przyjechaliście z 
Francji zdrowi i zadowoleni? 

— No... nie wszyscy — jeden z n18 
nawet poważnie zachorował! To Ko- 
stek Świcarz z Polonii, który zosta- 
wil serce w Rybniku. „Winowajczy- 
nia" jest śliczna nasza gimnastyczka, 
Nina Kurznnku z Rybnika. Chciał też 
wysiąść z nią razem w Katowicach, 
ale nie zgodziliśmy się na to. 

— Jednym słowem chłopak zako- 
chał się, co? 

— Tak, zakochał się i... pojechał 
do Krynicy „wyszaleć się“ na lodzie 
w turnieju noworocznym. 

— Ale wracając do waszego wy- 
jazdu — jesteście z nicgo zadowo- 
leni? 

— Oczywiście! Był to jeden z naj- 
lepszych wyjazdów zagranicznych i 
już zgóry cieszę się na przyszły wy- 
jazd, Jaki zarządzi CRZZ. 

(Z. Chr.) 


Spisatyśmy się dobrze — 


oświadcza Reinslowa 


Jak pođła sportowa prasa fran- 
cuska zn polska gimnastyczka — 
Reirdiowa? cieszyła się wielkim u- 
znaniem fachowców francuskich i 
szwedzkich za ewoje klasycznie wy- 
konywane ćwiczenia gimnastyczne. 

Z doskonałą gimnastyczką Craco- 
vli zamieniamy kilka minut rozmo- 
wy na temat ostatniego pobytu 
gimnastyczek związkowych we 
Francji. 


— JAKIE. WRAŻENIA ODNIO. 
SŁA PANI Z OSTATNIEGO WY- 
JAZDU DO FRANCJI? 


-— Jak najlepsze. Byłam już w 
Czechosłowacji, na Węgrzech i w 
Bułgarii, lecz ostatni wyjazd do 
Francji na jubileusz FSGT należał 
do najprzyjemniejszych i najlepiej 


ZWIĄZKOWIEC (Kraków) 
— GWARDIA (Bydgoszcz) 


Pierwsze spotkańie w ramach ligi 
zapaśniczej, które odbyło się w Kra- 
kowie, przyniosło wysoką wygrana 
krakowian. Drużyna krakowska 
składająca się przeważnie z star. 
$zych rutynowanych zapaśników 
spotkała się z zawodnikami Bydgo- 
szczy, którzy w tej chwili nie przed. 
stawiają zbyt wysokiego poziomy, 
toteż spotkanie to łatwo drużyna 
krakowska wygrała. 

Waga musza — Świderski z Kra- 
kowa w 5.5 min. kładzie na łopatki 
Chaberskiego przez tak zwane zła. 
manie mostku. Świderski jest mło- 
dym zawodnikiem, a ostatnio na o- 


bozie unifikacyjnym uzyskał tytuł 

przodownika sportu. l 
W wadze koguciej Gibas, były 

mistrz Polski w 7.5 min. przez 


chwyt przez biodro kładzie na ło- 
patki Chęcińskiego. 

W wadze piórkowej Mazurek z 
Krakowa ulega w 7 min. Sokołow- 
sklemu, który kładzie go na łopatki 
przez niski souples. 

W wadze lekkiej po nieciekawej 
walce Betoński z Bydgoszczy wygry- 
wa na punkty z Rychtą. Rychta jest 
już starszym zawednikiem, liczą- 
cym 40 lat i pod koniec spotkania 


zorganizowanych. Nasza ekipa gim- 
nastyczna skłacała się z 8 zawodni. 
czek, z tego połowa z Krakowa. W 
drużynie naszej, którą opiekowali 
się pp. Grochowski i Kirkicki, pa- 
nowała nadzwyczajna harmonia i 
koleżeńskość, Przyjmowano nas bar. 
dzo życzliwie I serdecznie. przy czyt» 
dużą troskę o nas wykazał ambasz - 
dor polski — J. Pu.rament. 


SKĄD PANI WYNIOSŁA 
NAJMILSZE WRAŻENIA? 


— Na terenie Francji występowu- 
liśmy trzykrotnie, a to: w Paryżu. 
Lille i Lens, W Lille i Lens odbyły 
się pokazy gimnastyczne, natomiast 
w Paryżu rozegraliśmy zawody po- 
mędzy repr. Zw. Zaw. Francji i 
Polski. Właśnie z tego meczu wy- 
niosłam najmilsze wspomnienia, Za- 
raz po przyjeździe do Paryża powi- 
tano nas nadzwyczaj serdecznie, ob- 
darowując każdą z nas kwiatami. 
Wśród przybyłych na dworzec na- 
Szych rodaków widziało się wiele 
osób przybranych w stroje krakow- 
skie, co nam sprawiło niekłamaną 
radość. Moc kwiatów otrzymaliś. 
my także przed i po zawodach w 
Paryżu. 


— A JAKI BYŁ POZIOM TEGO 
MECZU? 


— Zawody gimnastyczne w Pary- 
żu wzbudziły wielkie zainteresowa- 
nie i stały niewątpliwie na dobrym 
poziomie. Wystarczy podkreślić, że 
w drużynie francuskiej startowały 
zawodniczki, które reprezentowały 
Francję na ostatniej olimpiadzie. 
Zwycięstwo nasze odniesione różni- 
cą 10 pkt jest więc tym cenniejszej- 
Sze, a zajęcie 5 pierwszych miejsc 
przez zawodniczki polskie jest du- 
ŻżŻym sukcesem polskiej drużyny gim- 
nastycznej. 

Dziękując za udzielone informa- 
cje żegnamy się z naszą niezwykle 
sympatyczną rozmówczynią i życzy- 
my jej dalszych jak najlepszych wy- 
ników w tej najpiękniejszej gałęzi 
sportu, jaką jest gimnastyka. 

(as) 


6:2 


odczuwało sie u niego silne zmęcze- 
nie, 

W wadze półśredniej Strużek wy. 
grywa walkowerem z powodu bra- 
ku przeciwnika. 


W wadze średniej po ładnej wal. 
ce Gross z Krakowa kładzie na ło- 
patki Cichego z Gwardii. 


W wadze półcieżkicj Rusck ze 
Związkowca już w 3 min. przez pół. 
pas z podbiciem ramienia kładzie 
na łopatki Wiercińskiego. 


w wadze ciężkiej 108 kg Glowiak 
w 9 min. ciekawej walki kładzie na 
łopatki Szelaga. przez tzw. złamanie 
mostku. 


Sędziowali pp. Szubański z War- 
szawy, Lewandowski z Pomorza i 
Pawlikowski z Krakowa. 


Spotkanie, które rozpoczęło się z 
półgodzinnym opóźnieniem i odby- 
walo się w nieodpowiedniej sali na 
ringu bokserskim, gdzie co chwila 
liny przeszkadzały zawodnikom w 
walce — zgromadziło bardzo małą 
ilość publiczności. 

Utworzenie ligi przyczyni się nie- 
wątpliwie do popularyzacji tej dzie- 
dziny sportu į do stałych kontaktów 
najlepszych drużyn w Polsce. 


| Rosną stale obiekty sportowe 
w Związku Radzieckim 


Kultura fizyczna w Związku Radzieckim stała się jedną z metod 
wychowania szerokich mas pracujących w duchu socjalistycznym. 

Lenin i Stalin stale wskazywali na konieczność ścisłej łączności 
| wychowania ideologicznego z fizycznym. 

Związek Radziecki troszczy się © wszechstronne 
(obywateli, budowniczych komunizmu, 


'na budowe obiektów sportowych. 


j Równolegle z wychowaniem coraz to nowych kadr sportowców, 
' powstaje konieczność budowania nowych 


, sportowych. 


Związek Radziecki jest dz:$ państwem wysoce usportowionym, 


którego potęga sportowa polega 


wspaniałych boisk į obiektów sportowych. 

Nie ma w chwili obecnej ani jednego miasta w ZSRR, w którym 
młodzież nie korzystałabv z najbardziej 
sportowych. Ale nie tylko w mieście młodzież radziecka na p:ę- 

|knych stadionach i salach gimnastycznych uprawia sport. Na wsi 
| radzieckiej kołchożnicy mają do swej dyspozycji liczne hale gim- 
| nastyczne i boiska sportowe, Wiele kołchozów posiada własne 


stadiony. 


Ogólnopaństwowy plan odbudowy przewiduje 
czasie budowę dalszych stadionów, pływalń, hal sportowych i sal 


pimnastycznych. 


Nowo wybudowana skocznia narciarska w Świerdłowsku. 


Piesciarze Krakowa 


remisują z Łodzią 8:8 


Mimo. że pięściarze łódzcy nie wy- 
stąpili do tych za- 
wodów w najeil- 
niejszym  sekładzie 
wynik ten Stanowi 
duży sukces dla 
bokserów krakow- 
skich, Poeiom za- 
wodów, za wyiąt- 
kiem waqj ciężkiej 
zadowolił publicz- 
ność krakowską, 
która dość rzadko 
ma możność oglądania dobrych im- 
prez pieściarskich Poszczególne spot- 
kania prowadzone były w szybkim 
temple i dostarczyły licznie zebranej 
publiczności wiele emocji. 


WYNIKI TECHNICZNE: 


W wadze muszej — rutynowany i 
silniejszy fizycznie Stasiak (Ł) poluje 
od początku walki z Janickim (K) ma 
cios. Janicki walczy jednak bardzo 
ładnie, czesto kontruje, uzyskując w 
rezultacie wynik remisowy. 

W koguciej — prowadzoną czysto 
i w szybkim tempie walka Leļji (K) z 
Szalińskim (Ł), w czasie której obaj 
pięściarze zademonstrował; boqaty re- 
pertuar ciosów — zakończyła się 
zwycięstwem Leji. 

W piórkowej — lepszy technicznie 
Pasławski (K) pokonał na punkty A- 
damusa (Ł), 

W lekkiej — Kaczmarek (Ł) od po” 
czątku walki z Piszczkiem (K) obej- 
muje lImićjatywę, przeważając przez 
wszystkie trzy starcia i wyarywa na 
punkty. 
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Nowoczesny ośrodek sportów zimowych GUKF | 


został otwarty w Zakopanem 


Po trzygodzinnej jeździe autobu- 
sem z Krakowa przyjeżdżamy do Za- 
kopanego w dniu otwarcia obozu na- 
szej kadry narciarskiej w „Imperia- 
lu“ na Bystrem. 

Doskonałe warunki śniegowe, ła- 
dne położenie „Imperialu" już z góry 
stwarzały przyjemna atmosferę dla 
narciarzy i narciarek wchodzących 
„Sznurem* w bramę obozu. 

Kierownikiem ośrodka jest mgr 
Wagner, który bez reszty oddał się 
administracji obozu, przyjmując oso- 
biście w kancelarii” etzybyłych i 
zgłaszających się kadrowców. 

Kierownikiem kadry natomiast 
jest mgr Zubek. Trenarami: Orlewicz 
1 Lipowski. Kadra  instruktorsko- 
szkoleniowa składać się będzie z sze- 
ściu osób. 

„Imperial“ pod każdym względem 
pana się imponująco. GUKF, 

tóry przeprowadził w listopadzie 
remont całego trzypiętrowego . gma- 
ohu, nie skąpił pieniędzy na napra- 
wy i doskonałe urządzenie wnętrza 
budynku. 

W  suterynach znajduje pomie- 
szczenie nowoczesną kuchnia, pral- 


„nia, kotłownia (cały budynek posia- 


da centralne ogrzewanie) i łaźnia z 
natryskami. 

Na parterze Świetlica zaopatrzona 
w bibliotekę, piękna, duża jadalnia, 
która w każdej chwili może być za- 
mienioną na salę odczytową, kino- 


wa, teatraing czy zabuwową. Na bal- 
konie tej sali chłopcy grają w ping- 


+ pong. 


Po rekordowym, miesięcznym re- 
moncie, ośrodek pod administracją 
krakowskiego WUKF-u ruszył na 
„pemych obrotach“. 

Na wolnym placu obok „JImperia- 
lu“ przygotowuje się lodowisko dla 
mieszkańców tego nowoczesnego ho- 
telu sportowego w Zakopanem. 

W dniu 3 bm przybyli na obóz 
szkoleniowy dla reprezentacyjnej ka- 
dry narciarskiej prawie wszyscy wy- 
znaczeni zawodnicy i zawodniczki. 


Uczestnicy obozu 
w czasie posiłku 


m. inn. 
Marła, 


Z zawodniczek przybyły 
Stępek Halina, Kowalska 


Wawrytko 4oiia, Bujakówna A., Gro 


`~ 


cholska Barbara, a z chłopców jako 
pierwsi przybyli: Tajner. Kwapień 
T., Dziedzic St., Karpiel St. 


Ośrodek dysponuje jeszcze gabine- 
tem lekarskim i zawodnicy korzystać 
będa chwilowo z pomocy lekarskiej 
dochodzącego do ośrodka lekarza. 


Doskonałe wyżywienie, około 5.000 
kalorii dziennie, zapewnia osiągnię- 
cie dobrych wyników na obozie. 

Program dnia przedstawią się na- 
stępująco: 6.45 pobudka i apel, godz. 
8 — śniadanie, o 9 — wymarsz w 
teren na nartach i ćwiczenia do 13. 
Powrót na obiad — godz. 14, godzin- 
ny odpoczynek, od 16—19 wykłady 
z teorii narciarstwa, wychowania 
ideologicznego, z dziedzińy lekar- 
skiej i kolacja. Po kolacji świetlica. 

Doskonała organizacja ośrodka, 
odpowiednie kierownictwo, najlepsza 
kadra instruktorska i trenerska, 
świetne warunki lokalowe i obfite 
wyżywienie, zapewnieją, że ten mie- 
sięczny obóz przed wyjazdem do Cze- 
chosłowacji na „Puchar Tatr" naszej 
narciarskiej, reprezentacyjnej kadry, 
spełni w stu procentach swoje zada- 
nie. 

(aks) 
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przeznaczając duże sumy 


stadionów i urządzeń 


miedzy innymì na posiadaniu 


nowoczesnych urządzeń 
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W półśredniej — Chodorowski (K) 
początkowo iest lepszy i częściei tras 
fia nie wytrzymuje jednak kondys 
cyjnie i w trzecim tarciu do ałosu 7 
dochodzi łodzianin Maciejczyk, wY- | 
qrywając epotkamie. 3 

W wadze średniej — epotkanie Bali pk 
(K) z Taborkiem (Ł) zakończyło się 
Temeowo. ? | 

W półciężkiej — Szymula (K) zwy- 
ciężył Walaszczyka (Ł) W drugiej AS 

W wadze ciężkej — wobec wyraze 
nej przewagi mistrza Polski Niewadzł- < 
ła w walce z Maliną (K) sędzia pod- ` 
dał pieściarza krakowskiego pod kos 
niec pierwszego stracia, t -3 
O mee E Ma u A 


Płkarstwo krakowskie — 
przed sezonem 1950 r. 
Dokończenie ze Str, l-ej r 

Od półtora roku biało-czerwoną ~ 
borykają się z trudnościami zmonto= 
wania nowej. kaii ataku — i p= | 
wiedzmy sobie szczerze — Są mn'ej A 
więcej w tej samej pozycji wyjócio= | 
wej co przed półtora rokiem. | 
Wstrząsy przy odmładzanmiu czołó= — 
wych drużyn krakowskich mogą być 
więc trudną przeszkodą do powtó+ 
rzenia zeszłorocznych osiągnięć. = 
Być może, że kierowm.ctwo Gw r 
Gi nie zdecyduje się na zasadncze 
zmiany w pierwszej drużynie, T098- m 
czymy wtedy czy mistezostwo 
Polski można odobyć samą tyiko ` 
rutyną. 3 
Nieznaną wartość jako 
pierwszoligowy przedstawia 


1 


| 


zespół >i 


, 


DRUŻYNA ` i | :Ą 
ZWIĄZKOWCA-GARBARNI. 


Zarząd klubu wykorzystał skrzęete 
nie rok degcadacji, dla odmłodzenia 
zespoOiu ; oczyszczenia go z elemen- 
tu destruktywnego. BO 

Nieprzecwana passa zwycięstw w 
ciągu całego niema] sezonu. ukoro- 
aowan.e sukcesami w spotkanach < 
z mistrzem « wicemistrzem u arwwej 
ligi wskazują na to. że reorzanira- 
cja pierwszej jedonastki Gzcbarmi 
poszła po dobrej lnii j że w roku 
przyszłym należy się poważnie lis 
czyć z asplracjami „garbarzy ludwi= 
nowskich", A 

Warunkiem zasadniczym będzie 
naturalnie wara w to. że młodzi Za- 
wodnicy Gacbame zrobią wszyssko 
by nadal rozwijać swoje talenty i 
zerwać definitywnie z tymi „tcadye 
cjami“ w klubie. które były główną 
przegzkodą w osiągn ecu sukcesów 
w latach powojennych, Żywiny che 
chą nadzieję że właśnie z drużyny _ 
ludwtnowskicj dorłyną świeże talcn= _ 
ty do ciągle słabnącej piłkarskiej 
ofensywy krakowskiej jedenastki r 
prezentacyjnej. „A 

Czy przewidywania nasze będą ` 


1950. 
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Sakopane 


rajem dla wczasowiczów 


AUSTRIA WYCOFUJE SIĘ 
Z MISTRZOSTW ŚWIATA 


JEDYNIE DYNAMO... 


Znany piłkarz szwedzki Knut Nor- 
dahl, udzielił krótkiego wywiadu 
dziennikarzom sportowym na temat 
klęski Szwecji w spotkaniu z Węgra- 
mi (0:5). „Graliśmy już chyba prze- 
ciw wszystkim krajom świata, ale 
to co nam przed miesiącem pokazali 
Węgrzy, tego nie widzie'iśmy ani na 
olimpiadzie londyńskiej, ani na żad- 
nym innym boisku w Europie. Jest 
tulko jedna drużyna, która osiągnęła 
ten wspanialy poziom, tak pod 
względem technicznym jak i takty- 
cznym. Drużyną tą jest moskiewskie 
Dynamo“ — powiedział Nordhal. 

„Węgrzy potrafią i umieją wszy» 
8tko co w piłkarstwie jest do pomy- 
ślenia. Umieją to, czego nie potra- 
fią Anglicy i dlatego są lepsi od. 


Sportowa prasa austriacka doniosła 
osta nio, że reprezentacja teqo kraju 
nie weżmie ucz.ału w finałowych roz- 
qrywkach piłkarskich o mistrzostwo 
śwla:a w Brazylii. 

l Jak wiadone Austria miała roze- 
grać dwa eliminacyjne epotkania z 
Turcją. Ze względu na trudności ter- 
minowe Austria odniosła sie do FIFA 
z wnioskiem Q zredukowanie liczby 

 spotxań wstępnych z Turcją do jed- 
nego, które rozegranoby na gruncie 

neutralnym. Wobec odmowy FIFA o- 

raz fńega:ywnego 6tanow!ska Turcji, 

a równocześnie małych szans w Rio, 

Ausirla postanowiła zrezygnować ze 

spotkań z Turcją. 


+ 


SIŁA PRZYZWYCZAJENIA 


Anglików. 


JAERVINEN ODZNACZONY 
PRANCUSKIM ZŁOTYM MEDALEM 


Fińsk; mistrz olimpijsk; w rzucie 
oszczepem z roku 1932 Matt; Jarvi- 
nen został odznaczony złotym meda- 
lem przez francuski związek lekko- 
atletyczny. 

Francuzi przekazali tę nagrodę Jär- 


} | vlnenowi w uznaniu zasług jakte 
| sportowiec ten położył dla rozwoju 
francuskiej żekkoa'letyki. ; D yes 
TE ar. RA FR „4 w. 
. AS 
A JOE LOUIS WRACA NA RING | 
á Były bokserski mistrz świata wagi 
M ciężkiej Joe Louis, który przed kiiku 
P miesiącami wycofał się z czynnego | © Enis 
4 uprawiania sportu  pięściarskiego, 
> zdecydawał się pod wnływem licz- 
| nych menażerów powrócić na ring 
| 1 walczyć. 
TES Pierwszą swa waikę stoczył Louis 
Gdy pływak jest równocześnie skocz- | z najbliższym przeciwnikiem obecne- 
| kiem narciarskim. go mistrza Ezzarda Charlesa PFatem 
- Valentino. Ta „pokazowa“ walka za- 
kończyła się zwycięstwem Louisa 
SPÓŹNIONY PASAŻER przez nokaut w 8 rundzie. W ten 
4 sposób Louis rozpoczął trening do 
m oficjalnego spotkania o mistrzostwo 
4 świata, które ma się odbyć w czerw. 
T ! cu br. 
i | DZIEŃ PIŁKARSKI NA RZECZ 
4 | FC TORINO 
| W Paryżu odbyło się posiedzenie : 
|! egzekutywy FIFA, na którym po- 
4 wzięto szereg ważnych uchwał. 
< Postanowiono wznowić w roku 
l 1959 rozgrywki piłkarskie o puchar 
4 Europy środkowej. Uchwalono rów- 
nież na wniosek delegata Chile, aby 
| dzień 4 maja, w którym zginęła tra- 
b} gicznie pełna drużyna FC To.ino w 
Ty , PS katastrofie samolotowej poświęcony 
fz A A | Ź został przez piłkarzy wszystkich 
É N d SE żę krajów pamięci zmarłych ofiar, W 
A € "ZR dniu tym wszelkie zawody piłkar- 
i. Ri skie na całym świecie mają być 
c przerwane na jedną minutę milcze- 
"AE — Hallo, proszę poczekać. nia. 
X Dużo tematów dla naszej rubry- wiście zadrasnąć ambicje kapitana 
w ki dostarczyli nam, ostatnio kra- sportowego, to powinien on za- 
kowscy pływacy, ściślej mówiąc:  sieqać on'nii trenera. 
sg: lch władze okręqowe. Z jednej Ońcjalne zawiadomienie Knau- 
A strony winniśmy im wdzięczność sza o zawodach było mocno spóź- 
| za ułatwianie pracy — ale żart na nione, a podanie równocześnie do 
i stronę... Woielibyśmy aby się po- jego wiadomości ekładu drużyny 
e prawili (poprawiły). bo inaczej dużym niełaktem. Pomijam fakt, 
, stale i konsekwentnie będziemy że w składzie tym były nielogi- 
r wytykać błędy. czności, bo musiały być! Kapitan || Zooo > 
y Tcmatem dzisiejszych „rozwa-  Okręqu nie był ani razu na tre- 
żań' będzie niedzie.ne spotkanie ningu kadry w okresie jej istnie- 
międzyokręgowe w pływaniu nia. Brzmi to trochę paradoksa- 
i Warszawa — Kraków, a recztj nie, niemniej jest prawdą T) S > a 
przygotowania do niego. Jak te Tyle na dzisiaj. W chwili odda- 
= | przygotowania wyg'ądały? Wcale wania do ekładan'a niniejszego 
b „nie wyglądały"! artykułu nie znamy wyniku spot- 
As O zawodach kania z Warsza - 
+ niedzielnych wą. Jedno jest pó m2 EZ TSA PY 
władze okręqu pewne: zawody i a AS ż SR - SSE w 
w.edziały Juz te są do Wwy- Spad} wreszcie upragniony przez wszystkich śnieq 1 szczyly gór pokryły się śnieżnym puchem. Jeden z naje 
. od aawma, ale grania, a W in- piękniejszych naszych ośrodków nar 'iarskich w Polsce — Zakopane cze':a na wczasowiczów. 
z dziwnym u- | t nych warum- Na górnym zdjęciu wldzimy schronisko na Kalatówkach, gdzie ostatnio odbywał się obóz cla narciarek Po- 
: porem trzymały w tajemnicy przed kach wygrałby je Kraków na pew. niżej ośnieżona szczyty oraz piękne tereny narciarskie. Na zdjęciu środkowym kolejka linowa na Gubałówe 
JO treneren Knauszem. Dowiedział no. Takie jest nasze zdanie 1 zda- kę, która cieszy się dużą frekwencją wczasowiczów, 
rk: się o nich znacznie wcześniej przed nie trenera. Cała jego ambicja 
i oficiamym R go skierowana jest w tym kierunku. 7 | 
, przez przedtawicieia Otręqu od... Ma po temu powody: chce poka- o Ą z 
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e więc mowy o raciona!nym przy- rzy in.eregowali się jeqo pracą w 
z gotowaniu. czasie pobytu w.Krakowie już to i . 
pr O „współpracy' okręgu z trene- ocenit. Ci, którzy w tym czasie % OKAWJI EP 
N rem Knauszem w ciągu jeqo po- „&zialail"” może to ocenią, jeśli nie! JVBILTUSKV 
ak bytu w Krakowie można by napi- to estrata niewielka. Knausz wy- PILKARNA" 
5 aać klika ładnych stron. Ostatecz- jedzie już į tak z Krakowa z nie- N YESENIA POM- 
* nie trener to nie tylko pracownik, smakiem. Włacze okTęqu nie będą SLNOSZI SKŁADA: 
p od którego jedynie wymagamy. go żałować, ale będą żałować za- SA WSMLYSCY 
Naszym zdaniem właśne on wi-  wodnicy I to właśnie jest wyk!ad- | KIBICE. 
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